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Kraków 3 marca 
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN! 


— ECHA POWYBORCZE. Wczorajsze wybo- 
ry przeprowadzone na czysto żydewskiem so- 
sie, pozostawią na długo przykre wrażenie w 
mieście. Ogólne jest uczucie, że „wybrani* po 
słowie zostali narzuceni przez żydów, iźe trze- 
ba było niewielkiego wysiłku cnrześcijański h 
niezawisłych wyborców, dla obelenia nawet 
całej listy... Abstynencja była ogólna. Tylko 
karna garść starszych k»nserwatystów głoso- 
wała konsekwentnie na listę katolicką. Wspo- 
minaiiśmy już o skandalicznem głesowaniu peł 
nomociika SS. Norbertanek, które nie nade- 
siały nam dotychczas żadnego wyjaśnienia te- 
go co najmniej dziwnego faktu. P. Stapiński 
głosował na listę katolicką. Niestety wielu ku- 
pców i przemysłowców chrześcijańskich od 
dało swoje głosy na żydowskiego kandydata. 
Znany kupiec p. Dutkiewicz przy każdej spo- 
sobności piorunuje na żydów inarzeka na brak 
antysemityzmu w „Głosie Narodu“, głosował bo 
haterske na... żyda! Nie ma to jak polityczna 
kevsekwencja... Rękudzielnicy rozbili się, a 
wielka szkoda, bo razem oddano na ołu ich 
kaad;datów blisko 1200 głosów. Przy zgodnej 
i karnej agitacji, mógłby kandydat rękodziel- 
niczy doprowadzić do drugiego wyboru. Zydzi 
głosowali niezmiernie solidarnie ns przezydenta 
m. i dra Landaua. Znaezna ich część tudzież 
wszyscy soc. (około 100) tylko na tego ostatnie- 
go. Tium żydowski głosował zresztą aa oślep 
według hasła wyd:nego przez starszych gmi- 
ny. Z hebrajskich kartek odczytywali nazwiska 
kandydatów, których zresztą wcale nie znali. 
Casami lokale wyborcze były tak napełnione 
żydami, że trudno było docisnąć się du głoso 
wania. Ten najazd Kazimierza i Stradomia na 
Kraków, był najcharakterystyczniejszem zna- 
mieniem wyborów... 

Po ogłoszeniu wyników rozległo się trochę 
tydowskich okrzyków na cześć dra Landaua, 
Ale wsród chrześcijan zapanowała depresja; a 
nawet zwycięska „unja“ była jakby zawsty- 
dzona. 

— WYBOR POSŁA DO SEJMU z IZBY 
HANDLOWEJ odbył się dzisiaj pod auspi- 
cjum komisarza p. Rydia. Na 87 uprawnio- 
nych do głosowania oddało głosy 27 i wszy- 
stkie padły na p. Józefa S a r e, który też 20- 
stał obrany posłem. 


— NAPAD SOCYALISTÓW NA BARONA 
BATTAGLIĘ. O wszorajszym napadz e na bar 
Battaglię, donoszą dz.enniki lwowskie następu 
jące szezegóły: 

Kiedy przed godziną dwunastą wazed}, poseł 
dr Battaglia do lokalu wyborczega w Rynku 
] 44, gdzie znajdował się tylko inżynier Mokłow 
ski, tum roawydrzenych soeyalistów, zebrał się 
pażychmiast| pod wodzą p Hartleha, który idąe 


Kraków, środa 4 marca (908 r, 


na 'ezele przybocanej hordy  kruwyczęł: 
Battaglie!“ 

Na to hale wpadł tłum socyalistów do lo- 
kalu wyborczego. Na czele z podniesioną pałką 
biegł niejaki Szpak, były stróż, obecnie mąż 
saufania anryalistów 

Tłum wyjąc i tłukąc pałkami, rzucił się do 
drewi, które siłą wyłamał; w pokoju był poseł 
Battaglia i inżynier Mokłowsk!i, który wiedząc 
de czego zdoina jest socyalistyczna _ hałastra, 
stanął naprzeciw nej z rewolwerem w dlugi, 
wzywa's: bandę po kilka razy, aby Opunciła 
lokal. W odpowiedzi na to huknął strzał ze strony 
socyalistów. Inżynier Mokłowski strzelił na to 
w kąt pokoju, chcac ich odstraszyć. W tej chwili 
rzucił się tłum na inżyniera Moklowskiego Ù na 
posła Battaglię. 

Powalono ich na ziemtę. Posel Battaglia 
został uderzony siekierą w głową, zachwiał się 
i upadł. W tej chwil drugi z bandiy uderza go w 
akrwawione czoło bcekserem. Tłum wpadł na 
leżącego i począł go kopać niemiłosiernie, tak, że 
poseł Battag] a zawołał jeszcze: „pastwicie się 
Lawet nad kezbronnym * i stracił przytomność 
Pastwiono się nawet nad bezprzytomnym- 

Równocześnie banda szałała bijąc inżyniera 
Mokłowsk ego, który pod uderzeniami pałek, ko 
pany butami również upadł nieprzytomny. Wte 
dv dopiero socyalistyczna hałastra rznciłą się dc 
ucieczw:  Zdołano ująć trzech tylko, między 
nimi Szpaka, których natychmiast aresztowano- 

Posła Battaglię, ociekającego krwią z kilku 
nastocentymetrową raną na czole i nieprzytom 
nego inż. Mokłowskiego przeniesiono do biura 
prezydyalnego magistratu, dzie ich eucono i 
ratowano. Twarz ina Mbokłowskiego ogromnie 
poraniona 


— O TEATR POZNAŃSKI. Spotkaliśmy p. 
Rygiera, b. dyrektora teatru poznańskiego. Ko 
rzystając z tego zapytaliśmy go o dalsze losy 
waźnego posterunku polskiej kultury i sztuki na 
wschodnich kresach. Zdaniem p. Rygiera, z po 
między w'elu kandydatów, którzy zgłosili się o 
dyrekcję teatru poznańskiego, największe szanse 
maią pp. Zełwerowiez, Żelazowski 1 Lelewicz. 
Zwłaszcza nierwsay: P. Lelewicz neei obietnicą 
operetki, P Żelazowski pociąga swoją artystyczną 
reputacvą. 

— A dłaesego Pan ale pozostał w Pommaniu: 
xapłytaliśmmy dyrektora Rygiera. 

— Było to już dla mnie niemożliwem, odpo 
wiedział, przedewszystkiem ze względów rodzin 
nych. Moim synom nie pozwolono uczęszczać do 
szkół publicznych w Poznaniu. Powtóre jestem 

amęczony uciążliwą 1 wyczerpującą pracą. 
Teatr poznański wymaga ze strony dyrektora 
meustannego wysiłku w każdym kierunku A 
w końcu zniechęca mnie obojętność kół intelig>n 
tnych i zamożniejszych w Poznaniu de tentzu- 
Być może. że mój nasteprea hędare szezęćl wszy 
i zdoła pociągnąć do teatru te kuła, kiize tam 
najcześciej bywać powinny . ' 

Na tem skończyła się rommowa z p. Rygie 


„bić 


ROX XVI. 


rem, który powróci jesncse da Posnania, gdzie 
prowadzić będzie teatr jeszcze. do. Mają: 

— KONIEC KARNAWAŁU. Przydługi mo- 
że tegoroczny karnawał dobiegł wreszcie końca 
Dzień dzisiejszy jest estatniem a jutro rozpeozy” 
na się czterdziesto dniowy okres Wielkiego ps» 
stu. 

Kraków spędził karnawał tego roczny nie- 
zwykle wesoło. Dość powiedzieć, że od 1 sty- 
cznia do dnia dzisiejszego, a więc w więgu dwu 
miesięcy odbyło się w mieście naszem 67 balów 
i zabaw publicznych większych. Gdy zań dode- 
my do liczby tej znaezmie większą liczbę mniej- 
szych zabaw towarzyskich i mnóstwe zabaw 
prywatnych, dojdziemy do wniosku że karnawał 
tegoroczny był ,najruchliwszym z pośród sezo- 
nów“ lat ubiegłych. Nie było bowiem duia, z 
wyjątkiem może tylko piątków — by afisze nie 
zapowiadały jakiejś większej lub mniejszej za- 
bawy tanecznej, kazda” zaś sobota przynosiła ich 
całe szeregi. I tak n. p. w trzy”ostatnie soboty 
karnawałowe, odbyło się-po 8-10 zabaw pubii- 
cznych. 

Do najświetniejszych i najwięcej udałych, 
należały: Reduta Prasy w*niedzielę ubiegłą, Bal 
rabczański, Bal artystyczny, Bał na kolonie waka- 
cyjne, Bal ogólno-akademicki, Bal maskowy w 
klubie pocztowym, Bal mieszczańsły,-Bal-kupie- 
cki i t. d. 

W dniu dsisiejszym zapowiedziane sẹ trzy 
większe zcbawy publiczne — noi cały SEK 
prywatnych. 

— ERYK SCHMEDESŚ pierwszy tenor ope- 
ry wiedeńskiej, którego koncert. zapowiedaia- 
no na poniedziałek 9 b. m. śpiewać. będzie a- 
twory Wagnera a Meistersingerów, Waikiryi i 
Lohengrina, Puceiniego arję z „Toski* nadte 
pieśni Branmsa. Bilety do nab. w kasia St Te- 
atra. (Wejście od ml. Jagiellońskiej, w' godzi- 
nach od 11—1 i 4—6-tej. 


— NA SZKOŁY KRESOWE. Duia"16 bm. 
odbędzie się w sali Starego teatru koncert, z 
którego dochód przeznaczony jest na pomnę- 
żenie fandusaów <seminarjnm poskiego w Bia- 
lej, oraz szkoły polskiej w -Boguminie. 

Komitet apelując w” tej formie do ofiar- 
ności publicznej dla pięknego narodowego ce- 
lu, postarał się wzamian o nader urezmaico- 
ny układ programu, który złączy na afiszu-ce- 
ły szereg nazwisk o doskonałem artystycznem 
brzmieniu. Między innymi zapewnmaeny jest 
współudział wytwernego Śpiewaka, dotąd w 
Krakowie nie słyszanego z estrady koncerto- 
wej. Po ustaleniu szczegółów w dniach najbliż- 
szych, program: podany będzie do publicznej 
wiadomości. 

— NASZE ZYSKI wobec WYWŁASZCZE- 
NIA. dGoniec wielkop. wylicza dla otuchy w 
ciężkiej chwili zyski moralne Polaków poznań- 
skich po zwycięstwie rządowem w Sprawie 
wywłaszczenia: 

1) Przy wywłaszczanin większych właści- 
cieli upadną ostatnie mury graniczne, jakie 
tu i owdzie aiesiety, poniekąd jeszcze społe- 
czeństwo nasze odgraniezają od siebie. 
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Padną ostatnie przesądy kastowe. 

Siłą następstw społeczeństwo całe zde- 
mokratyzować Się musi, stany do siebie się 
zbliżą i nastąpi równeść ogólna. 

2) Zniknie wszelkie oglądanie się bojażźli- 
we na kusjcieli błyskotkami, tchórzliwe oglą- 
danie się na landratów, możnych i wpływo- 
wych sąsiadów, innojęzycznych prezydentów 
it. p. Słowem: wszelkie względy uboczne, 
krępujące pracę narodową, zginą bezpowrotnie. 

Wszystkie warstwy społeczeństwa po- 
łączy siła i moc nieprzezwyciężona, tworząc 
obręcz żelazną, jednolicie z sobą skutą, któ- 
ra opasze mniej oświeconych, obojętnych, i 
zjednoczy wszystkich w pracy nad oświece- 
niem mas. 

4) Odebranie ziemi obszarnikom podnie- 
sie z pewnością zaufanie ludu roboczego do 
nich, gdyż wszelkie dawne, przeciwne intere- 
By ekonemiczne i spory przepadną, nie mając 
racji bytu, nieufność do panów zniknie w bra- 
Ku różnicy interesów, a wytworzy się pole 
działania bardzo wdzięczne dla dawnych wła- 
ścicieli nad robotnikiem rolnym i stanie się 
niezawednie celem wzniosłym pozostania w 
kraju, pięknem i szlachetnem zadaniem życia". 

Ale jednym z naj ważniejszych warunków 
osiągnięcia tych zysków, zwłaszcza ostatniego, 
będzie pozostanie wywłaszczonych w kraju i 
w okolicy, w której mieszkali i pracowali do- 
tychczas. Dodaje na zakończenie przedstawi- 
ciel szlachty: „Chociaż serca krwawić się bę- 
dą dawnemi wspomnieniami, choć eczy lzawieć 
będą, patrząc zblizka na rezdartą ojeowiznę, na 
nieuszanowanie dawnych tradycji i niszczenie 
owoeów osebistej pracy — stać należy twardo 
i wytrwale“, 


NOWA UKRAIŃSKA MODLITWA. Ukra 
ifscy socyaliści uczą chłopów ruskłch następu 
jącej modlitwy: 

„Zdrowaś Marja! 

Zdrowaś nędzo, co gnieciesz robotnika, eo 
głodem rozdzierasz wnętrzności, wieczna męczy 
aielko, co zmuszasz do sprzedawania swobody i 
życia za kęs chleba, co gasisz myśl buntu i nakła 
dasz na robotnika, na jego żonę i dzieci wieczną 
pracę w karnych domach, które należą do kapi 
talistów. Bądź pozdrowiona nędzo, łask 'pełna 

Panno święta, coś zrodziła zysk kapitalisty! 
Straszna bogini, eo oddajesz nam w ręce przy 
gniecioną klasę najemn'ków, bądź błogosławiona! 
Matko nasza, co płodzisz dodatkową pra.e! Hu 
dzicielko dochodów, chroń nas i strzeż nas 
wszystkich! Amen!“. 

W tym samym numerze „Zemli i Wof“ znaj 
dujemy również „Ojcze nasz“ i „Wierzę w Boga“ 
w ten sam sposób trawestowane. 

Ukra ńscy socyaliści, jak wiadomo, byli 
silnie przy wyborach popierani przez 'ukraiń 
sk'ch narodowych demokratów, wśród których 
duchowieństwo ruskie znajdnje się w znacznej 
ilaści. Cóż powie teraz duchowieństwo o swych 
sojusznikach? 


— SZCZEGÓŁY ZAMĄCHU NA SZACHA. 
Ó zamachu na szacha donoszą z Teheranu do 
dzienników zagranicznych szczegóły następujące 

W zamachu uczestniczyło bardzo wielu spis 
kowców, którzy rozstawili się na, wszystkich 
ul'cach, któremi szach miał przejeżdżać. Powós 
szacha poprzedzała bardzo silna eskorta jeźdźców 

Nagle usłyszano silną detonacyę, po której 
nastapila druga. Według jednej wersji, bomby 
rzucono z dachu domu, według drugiej, pod 
samochód szacha rzucono dw'e maszyny piekiel 
ne, od których wybuchu zginęło kilku ludzi z 
eskorty. Sprawcy sądzili, że szach znajduje się 
w samochodzie, gdy tymczasem jechał w powozie 
podążającym za samochodem. Samochód uległ 
supełtemu zdruzgotaniu. Mechźnik, kierujący 
nim, francuz, odniósł rany dotkliwe, szach jednak 
wyszedł z zamachu ber szwanku, jakkolwiek 
odłamk* bomby dosięgły powozu. 

Skutkiem wybuchu powstało śród 'esKorty 
takie zamieszanie, że nie pamyślano weale o oto 
esenu domn, z którego rzneono bomby, a nato 
miast żołnierze rozpoczeli bezładną strzelaninę, 
zabljajaąe kilkanaście osób z tłumu Eo OOD E n Enego., |. |, Paz Oi a i a zam km dał AR WR Z Od 
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Szach blady ! drżący ze wzruszenia wysiadł 
s powozu i otoczony grupą oficerów gwardyłi, 
schronił? się do pobl skłego domu, należącego do 
jednego z dostojników dworsk ch. 

Dostęp do tego domu obsadził! jeźdźcy z 
eskorty, przygotowując się do (udaremnienia 
ewentualnych dalszych zamachów. Jednocześnie 
policya aresztowała ogromna liczbę osób i oczyś 
cila z tłumu nlieę Szach pod osłoną silnego 
oddz'ału konnicy odjechał z miejsca zamachu. 

We wszystkich domach okolicznych przedsię 
wzięła policja natychmiastowe rewizje, przyczem 
nastap'ły dalsze aresztowania. Aresztowani prze 
czą, aby brali udział w zamachu i podają, źe 
bomby rzucone jednocześnie z kilku dachów, a 
sprawcy zdołali zł edz. 

Jak twierdzą władze perskie, bomby rzucone 
na szacha byty pochodzenia rosyjskiego, wobec 
czego Istnieje przypuszczenie, że zamach przygo 
towali rewolucjoniści persey, mieszkający na 
Kaukazie oraz w Tebrys'w. : 

Śledztwo w sprawie zamachu prowadzi słę 
pod osobistym dozorem sztabu. Dwie z osób 
aresztowanych brały podobno udzf al bezpośredni 
w zamachu- 

Następujące rajście charakteryzuje dosa 
dnie uspoeobienie, panujaee na dworze perskim. 

Gdy do pałacu przybył po zamachu przedsta 
wid'el poselstwa niemieckiego dla powinszowania 
szachowi marszałek dworu wskazał deputacyę 
ue” która przybyła w tym samym celu i 
rze 

— Oto są lstotni sprawey usflowanego moe 
derstwa! 

W Teheranie panuje przekonanie, że gdyby 
erach pewny był swoich 'kozaków, to nakazałby 
aresztowanie wszystkich ministrów. i członków 
medżilisu, 


— PAULINA LUCCA słynna w swoim 
czasie śpiewaczka zmarła” w tych dniach w 
Wiedniu. Zyła więc blisko 70 łat. Już w 14 
roku życia ukazywała się na deskach sceni- 
cznych, jako chórzystka. Mając lat 15 wystę- 
powała już w Ołomuńcu jako śpiewaczka 
koncertowa, a w roku 1860 śpiewała w nie- 
mieckim teatrze w Pradze. Tam zdobyła sobie 
takie uznanie, że w roku następnym powoła- 
no ja do opery nadwarnej w B-rlinie, gdzie 
pozyskała rozgłos iako śpiewaczka pierwszo- 
rzędna. W roku 1865 poślubił ją baron Rha- 
den, porucznik gwardyi. W roku 1870 towa- 
rzyszyła mu do Francji, a ciężko rannego 
otoczyła jak najczulszą opieką. Pobrali się z 
miłości, a mimo to rozwiedli się w roku 1872. 
Niebawem podczas „Wesela Figara* została 
wygwizdaną skutkiem nieodpowiedniego za- 
chowania się 1 popadła w niełaskę u cesarza 
Wilhelma I, który zakszał jej ukazywać w 
Berlinie. Rozżatona Paulina Lucca w latach 
1873 i 1874 objeżdżała Amerykę, gdzie wy- 
szła powtórnie za mąż za pozasłużbowego 
majora pruskiego v. Wallhofena. później bvła 
jeszcze gwiazdą w operze nadwornej wiedeń- 
skiej a no roku 189) znikła z horyzontu ar- 
tystycznego i zupełnie prawie o niej zapo- 
mniano. 


Z teatro. 


Gra p. Andwentowicza w „Wajaszku Wa- 
ni* dowiodła, jak obszerną jest skala odczu- 
cia i pojmowania jego talentu. W „Upiorach 
odtworzył z doskonałą prawdą postać młodzień- 
ca, w którym dążenia do pełni życia, do pra- 
ey twórczej, do Światła toczą walkę ze stra- 
sznem dziedzictwem „choroby; w „Zródełku” 
zaś z roli wydobył więcej, aniżeli w nią wło- 
żył auter: unikając jaskrawych efektów, narzu- 
conych mu przez rolę, dał dobrą i konsekwen- 
tnie obmyślaną sylwetkę artysty o miernym 
talencie, a bezmiernej próżności, pełnego ege- 
izmu i zamiłowania do blasku i wygód życia. 

Obie te postacie bvły typami cywilizowa- 


MAU MARGARC akne Pasit da uan auand 


nymi, prednktami wysokiej i rafinowanej kultary 
Zachodu. 

Michał Astrow, bohater sztuki Czechewa to 
typ zupełnie odmienny. Natura raczej pierwo- 
tna, szeroka, rozlewna, na której wpływ kulta- 
ry Zachodu odbija się t' lko powierzchownie. 
Ani racjonalizm pezytywistyczny, ani metafízy- 
ka idealistyczna nie wyryły nanim wyrażnych 
śladów. Temperament gwałtowny, natura e- 
nergiczna pchają go do czynu, a warunki ze- 
wnętrzne życia społecznego, tembardziej pro- 
wincjonalnego Rosji oraz wrodzona słowianom 
skłonneść dv marzeń i refleksji, hamuje go w 
rozpędzie; cała jego energja wyładowuje się w 
jakiejś mistycznej miłości do lasu i namiętnem 
jego hodowaniu. 

W życie jege, gorączkowej czysto fizycznej 
działalności, i w przerwach pełne marzeń itę= 
sknoty, kończących się zwykle.. w wódce, wkra- 
cza niespodzianie kobieta piękna, pełna nieza- 
spokojonych pragnień i pożądań.. Tempera- 
ment i energja Astrowa, koncentrują się wy- 
buchają w gwsłtownej, czysto zmysłowej mi- 
łości do tej kobiety... 

Całą tę rolę odtworzył p. Adwentowicz z 
deskonałą plastyką, z odczuciem i zrozumie- 
niem intencji i myśli autora. Tylko, zdaje się, 
scenę miłosną z Hole niepetrzebnie zanadto 
zbrutalizował tak, że przez chwilę cała wido- 
wnia zostawała pod nieprzyjemne m wrażeniem. 

Dobrą sylwetkę emerytowanego profesora 
dał p. Jednowski. 

Inne role ważniejsze nie były obsadzone-w 
sposób właściwy. Obiło się to na całości przed 
stawienia. 


Telegramy. 


WYBORY SEJMOWE w MIASTACH. 

SAMBOR. Przy dzisiejszem ściślejszem gło- 
sowaniu oddano głosów 858 z czego otrzymał 
dr. Franciszek Sobolewski 450, Ziemniak 408. 
Wybrany posłem Sebolewski (chrześc. soc), 

WYBORY z IZB HANDLOWYCH. 

LWu W. Przy wyborze z tutejszej Izby han- 
dlowej oddano głosów «$.Wybrany jedno- 
myślnie posłemdr. Hunryk Kolischer. 


BOZWIĄZANIE MACIERZY SZKOLNEJ. 


WARSZAWA. Minister spraw wewnętrznych, 
na zasadzie przepisów tymczasowych o zwią- 
zxach i stewarzyszeniach — nznał za niezbę- 
ne () zamknąć na stałe „Polską Ma- 
cierz Szkolną wraz z wszystkimi jej od- 
działami i zakładami. 


KONFERENCJA PRZEDSTA WICIETT 
WYDZIAŁÓW KRAJ. 


WIEDEN „Landtags Correspondenz“ do- 
nosi: Jak wiadomo, zebrali się wczoraj przed- 
stawiciełe Wydziałów kraj ewych austrjackich 
krajów koronnych w sali sejmowej, „by obra- 
dować nad kwestyonaryuszem ułożonym przez 
rząd dla ankiety w sprawie sanacji finansów 
krajowych. Jako przedstawiciel galicyjskiego 
Wydziału krajowego wziął w tej Koaferencji 
udział dr. Władysław Jahl. Ponieważ uchwały 
nie powzięlo i konferencja miała jedynie na ce- 
lu wzajemne poinformowanie się o star wi- 
sku pojedynczych krajów w rozmaitych kwe- 
stjach dotyczących krajowej administracji fi- 
nansowej i przeto nie wydano komanikatu e 
wczorajszej konferencji. 


O ZAMACH na PREZYDENTA ARGENTYNY 

BUENOS AJRES. Anarchista Rei, który dn. 
28 z. m. rzucił bombę na prezydenta Argen.. 
oświadczył, że nie ma wspólników, wobec cze- 
go osoby aresztowane wspólnie z nim zosta- 
ły wypuszczone na wolność. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antem 
Beaupre. Drukarnia „Głosn Naroda* w Krake- 
wie. pod sarządem Stanisława Tomaszewskiego 


Tutki do papierosów 


poleca fabryka 


ST. WOŁOSZYŃSKIEGO 


Kraków, Krupnicza 2i. 
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